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P o łąg a , jako nadmorskie miejsce kąpielowe.
Podał

Dr. J. Świętochowski,
lekarz-asystent szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie i lekarz za­

kładowy w Połądze.

Gdy spraw a uzdrow isk krajow ych coraz to żywiej 
zaczyna in teresow ać zarów no sfery lekarskie, jak  i koła 
inteligentniejszej naszej publiki, je s t  nadzieja, że n a ­
reszcie uzyska w naszem  społeczeństw ie p raw o obyw a­
te lstw a ow a św iadom ość i przekonanie, że niekoniecznie 
coś m a być cudze, by m iało być dobre. N iewątpliwie 
u obcych znajdziem y wiele uzdrow isk i przeróżnych 
urządzeń, m ających na  celu popraw ienie zdrow ia, jakich 
u nas z trudem , albo i w cale nie moglibyśmy się do­
szukać, ale s tąd  nie wypływa jeszcze, byśmy nie po ­
siadali już nic zgoła w artościow ego. Chodzi tylko o to, 
byśm y ow ą w arto ść  umieli należycie ocenić i oceniwszy, 
należycie wyzyskać.

N atu ra  kraj nasz dość hojną ręką w yposażyła 
w  tym  kierunku, tylko lekkom yślna, godna potępienia 
niechęć do swojszczyzny z jednej strony, a b rak  um ie­
ję tn e j pracy w urządzaniu  uzdrow isk z drugiej pow o­
duje, iż te  osta tn ie  wciąż jeszcze kuleją. Zadaniem  n a ­
szem, jako  lekarzy, je s t  zwalczać obie te  przeszkody, 
zw łaszcza pierw szą, jako dostępniejszą dla szerszego 
ogółu lekarskiego. K o n i e c z n o ś ć  p o p i e r a n i a  u z d r o ­
w i s k  k r a j o w y c h  w y p ł y w a  n i e t y l k o ,  o c z e m  
w r e s z c i e  w i e l o k r o t n i e  j u ż  b y ł o  w s p o m i ­
n a n e ,  z o b y w a t e l s k i e g o  n a s z e g o  p u n k t u  
w i d z e n i a ,  a l e  i z p u n k t u  w i d z e n i a  d o b r a  
c h o r e g o ,  d l a  k t ó r e g o  s w o j s k i e  o t o c z e n i e ,  
s w o j s k i  j ę z y k  i r o d z i m e  z w y c z a j e  s ą  n i e ­
r a z  b a r d z o  w a ż n y m ,  p o m o c n i c z y m  w l e c z e ­
n i u  c z y n n i k i e m .  W tedy zaś, gdy pew na m iejsco­
w ość posiada z tego, lub innego względu n iezaprzeczoną 
w yższość ponad  podobnem i uzdrow iskam i zagranicznem i, 
popieranie jej sta je  się naszym  obowiązkiem . Poniżej 
p rzedstaw iam  w łaśnie opis jednej z takich m iejscow ości, 
m ianow icie P o łą g i ,  której w szystkie dodatn ie  i ujem ne 
strony  m iałem  m ożność dokładnie poznać, przyjeżdżając 
tam  przez p arę  la t na  sezon kąpielow y w charak terze  
lekarza zakładow ego.

P o łąga  (lit. Palanga, ło tew . Palangie, niem. Po- 
langen), leży pod  55°,55 szer. półn . i 38°,4-5 dług. wsch. 
M iasteczko w raz z pryw atnem i dobram i tej nazw y zaj­
m uje najw ięcej w ysunięty ku południow i ostry  kąt gu- 
bernii Kurlandzkiej. Do te j ostatn iej jednakże zalicza 
się względnie od n iedaw na, m ianow icie od roku  1819, 
a  w łaściw ie n aw et dopiero od r. 1831. P rzestrzeń  p o ­
w yższa graniczy: od południa  z granicą p ruską, od za­
chodu z m orzem , od północy z rzeką Św iętą i nako- 
niec od w schodu z gubernią K ow ieńską, pod względem  
rozm iaru  zaś w ynosi około 60-ciu w iorst kw adratow ych.

N adm orski ten pas ziemi na  zasadzie trak ta tu  z roku 
1422, zaw artego nad  jeziorem  M elnem pod  R adzynem  
pom iędzy Krzyżakam i i Jagiełłą, w łączony zosta ł do Żm u­
dzi, do której składu należał aż do rozbioru  Rzeczy­
pospolitej.

W ielow iekow a przynależność do tej prow incyi od­
b iła  się n a  nim  zarów no pod  w zględem  etnograficznym , 
w yznaniow ym , jak  i obyczajow ym ;1 dom inującą ludno­
ścią są Żm udzini-katolicy. W  spisach podskarbińskich 
z r. 1569 P ołąga figuruje jako ekonom ia sto łu  królew ­
skiego; następn ie  zam ieniona n a  sta rostw o  niegrodow e; 
w r . 1771 była w posiadaniu  M irbacha; w r. 1775 p rze­
szła do Ignacego ks. M assalskiego, biskupa W ileńskiego, 
z jednoczesną zam ianą s ta ro s tw a  na  dobra pryw atne.

Od M assalskich po trzecim  rozbiorze Rzeczypospolitej 
p rzeszła  do rodziny Potockich i następn ie  Niesiołow­
skich; nakoniec na początku ubiegłego stulecia nabył 
ją  Michał hr. Tyszkiewicz, w którego rodzinie już po­
zostaje aż do chwili obecnej. D obra pow yższe posiadają  
około 15 w iorst w ybrzeża m orskiego i p rzedstaw iają  
p rzestrzeń  dość płaską, piaszczystą, w. połow ie niem al 
zalesioną sosnow ym  lasem ; na  niej opodal od m iaste­
czka w znoszą się dw a w zgórza: t. zw. H olenderska 
Czapka i B iruta. Z jednem  i z drugiem  lud p rosty  wiąże 
swe legendy, podan ia  i baśnie. Co do pierw szego istnieje 
np. w iara, że ktoby się odw ażył wejść n a  nie o pó ł­
nocy, ten roku. nie dożyje. D rugie wzgórze nazw ę sw ą 
dziedziczy po żonie K iejstuta, a m atce W itolda, Birucie.
Była ona córką m ożnego p an a  żmudzkiego, W idym unda 
i w dzieciństw ie jeszcze p rzeznaczoną na  służbę bogini 
P rauryny, na  cześć k tórej podów czas palił się święty 
ogień u stóp owego w zgórza. U jrzaw szy piękną w ajde- 
lotkę, K iejstut w brew  jej stanow czej woli uwiózł ją  
i poślubił. Po śm ierci m ęża, w ierna złożonej bogom  
przysiędze, B iru ta  pow róciła do Połągi i z całą gorli­
w ością pełn iła  swe daw ne obowiązki aż do śmierci, 
t. j. do r. 14-16. P rzez ten  czas tak  um iała zjednać 
sobie dobrocią i cnotliw em  życiem sobie serca  w spół­
ziomków, iż czcili ją  jako św iętą przez długie wieki.

• Obecnie na szczycie w zgórza w znosi się kapliczka k a to ­
licka, do której lud p rosty  ciągnięty siłą tradycyi od­
praw ia częste pielgrzymki.

Po łąga  daw nym i czasy była dość ożywionym p o r­
tem  handlow ym , o którym  dzieje w spom inają już pod 
1466 rokiem . Ściśle oznaczyć położenia owego portu  
n iepodobna, gdyż znaczniejszych po nim śladów  n iem a; 
najpraw dopodobniej jed n ak  leżał opodal ujścia rzeki 
Św iętej. O statecznie p o rt zosta ł zniszczony i zaw alony 
kam ieniam i przez Szw edów  w r. 1701 w skutek s ta rań  
u K arola XII w spółzaw odniczących z Połążanam i kupców  
ryskich. P rzed  laty dziesięciu z górą ojciec obecnego 
właściciela Połągi, Józef hr. Tyszkiewicz, zam ierzał przy­
w rócić Połądze daw ne znaczenie i zbudow ał w tym helu 
z ogrom nym  nakładem  pracy i pieniędzy z olbrzym ich 
drew nianych bierw ion, utrw alonych granitow ym i zło­
m am i, pom ost, sięgający n a  p a rę se t sążni w m orze. 
N iestety zw olna sta je  się z nim to , co z innymi p o r­
tam i w schodniego B ałtyku; m orze zanosi -je piaskiem . 
Obecnie P ołąga handlow ego znaczenia nie posiada p ra ­
wie żadnego, a to , k tó re  m a, zaw dzięcza tylko obecności 
kom ory celnej. Z daw ien daw na w ybrzeża Bałtyku sły­
nęły obfitą ilością w yrzucanego przez m orze bursztynu.
Z biegiem czasu jednakże ta  w ydajność znakom icie zm a­
la ła  i w szystek praw ie będący obecnie w obiegu b u r­
sztyn pochodzi z kopalń  nadm orskich.

Jak mówiliśmy, P o łąga  zachodnią sw ą s tro n ą  je s t 
zw rócona ku m orzu, od w schodu zaś i od północy u ję ta  
w pew nej odległości przez pasm o wzgórz, dochodzących 
niekiedy do dość znacznej wysokości. Niewielkie wzgó­
rza, stanow iące w ybrzeża N iem na, Dubissy i W enty, 
w sąsiednim  z Połąga powiecie Telszew skim  idą już 
nieprzerw anym i łańcucham i. N iektóre szczyty, jak  Me- 
dw ejgoła w powiecie Rosieńskim , Szatry ja  w Szaw el- 
skim i m iejscow ość Lepajcie w Telszew skim  dochodzą 
do 700 i wyżej stóp  ponad  poziom  m orza. Ku północy 
od gór Z ilberbergu odłączają się kró tsze p asm a w zgórz 
i idąc w kierunku zachodnim  ku m orzu, dopełn iają  ową 
ram ę, o słan ia jącą  w znacznym  stopniu  Połągę od wpływu 
surow ych i suchych w iatrów  z północy i w schodu.

Gała p rzestrzeń  dóbr Połągi je s t  p rzecięta  w kie­
runku  podłużnym  przez szosę, idącą od Libawy (wła­
ściwie Lipawy) do P ru s i w kierunku poprzecznym  przez
w padającą  cło m orza z 2 w iorsty od pruskiej granicy
rzeczułkę R ażę. Miejsce przecięcia szosy i rzeczki stanow i
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oś, dokoła której ugrupow ało się po jednej stronie rzeczki 
m iasteczko, po drugiej zakład kąpielowy. Miasteczko je s t 
niewielkie, bo posiada wszystkiego około 2500 mieszk. 
i około 500 dom ostw . T e osta tn ie  przew ażnie ciągną się 
wzdłuż .szosy, k tó ra  też stanow i jedyną praw ie w Połądze 
ulicę. Z dawnych zabytków Połąga może się pochw alić 
chyba tylko starożytnym  swym kościółkiem katolickim, 
który  w r. 1595 w ystaw iła A nna Jagiellonka, będąc w po­
siadaniu  staro stw a połągowskiego, jako oprawy wdowiej. 
Niewielki ten, drew niany i chylący się już ku upadkowi 
kościółek w krótce zastąpiony będzie przez okazalszą, 
m urow aną w gotyckim stylu budowlę, na której w znie­
sienie złożyła się ofiarność miejscowych parafian z wła­
ścicielem Połągi na  czele. Sklepów w m iasteczku je s t 
kilkanaście, wogóle dość zasobnych, a naw et, jak  nie­
k tóre , bardzo zasobnych i w ystarczających najzupełniej 
potrzebom  przejezdnych. Połąga posiada urząd  miejski 
i policyjny, kom orę celną, stacyę pocztow ą i telegraficzną. 
W  m iasteczku stale praktykuje dwóch lekarzy.

W łaściwy zakład 
kąpielow y leży po 
drugiej stron ie  rze­
czki. Za teren  za­
kładu w szerszeni 
tego słow a znacze­
niu uw ażać nale­
ży p rostoką tny  pas 
ziemi ograniczony 
rzeczką R ażą, szo-. 
są, p ruską granicą 
i m orzem ; pas ten 
m a około dwóch 
w iorst długości, :,/ 4 
w iorsty szerokości.
Sam  zakład, czyli 
jak go tu taj nie­
właściwie nazyw a­
ją  „ku rhaus“. wraz 
z willami zakłado- 
wemi i o taczają­
cym] parkiem  są­
siaduje zj rzeczką 
i oddzielony je s t od 
m orza niezbyt sze­
rokim  pasem  m ło­
dego sosnow ego lasu, a poniekąd i szeregiem  will, na ­
leżących do rodziny właściciela Polągi i przez nich też 
zazwyczaj latem  zamieszkałych.

W  budynku zakładowym m ieszczą się na  piętrze 
pokoje, będące rodzajem  hotelu dla przyjezdnych, k tóre 
jed n ak  byw ają wynajm ow ane i na  cały sezon. Na p arterze  
znajduje się obszerna sala balow a, re s ta u ra c ja  z bufetem , 
czytelnia, fortepian, bilard i pokoje do gry w karty. Oprócz 
czytelni, zaw ierającej dzienniki i czasopism a polskie, ro ­
syjskie, francuskie i niemieckie, je s t jeszcze biblioteka, po­
siadająca najcelniejsze polskie powieści i utwory.

Park , okalający budynek zakładowy, je s t s to sun ­
kowo niezbyt wielki, ale cienisty i dość urozm aicony; 
w środku je s t przecięty przez w ał piaszczysty, na  k tó­
rym wzniesiono dwie gustow ne altany, roztaczające sze­
roki widok n a  m orze i na  w ybrzeże; prócz altan  na

wale spoczyw ają dwie potężne s tare  arm aty, zabytki 
daw no m inionych czasów. W  parku  m ieszczą się i wille 
zakładowe, ochrzczone nazwam i, zapożyczonem i z u tw o­
rów  sienkiewiczowskich. Największa z nich „D anusia", 
posiada dw adzieścia parę  pięknych, dużych i widnych 
pokojów , z których każdy połączony je s t  z okalającym  
budynek piętrow ym  szerokim  balkonem . Inne wille p o ­
siadają m ieszkania dwu, trzy, lub więcej pokojow e. 
W szystkie p~okoje są  całkowicie um eblow ane; łóżka m ają 
m aterace sprężynowe. Cena, zależnie od rozm iarów  
m ieszkania w aha się pomiędzy 2 0 —50 rb. od pokoju 
na  sezon, licząc w to i usługę wraz z sam ow arem . 
W  parku  zakładowym , w jego więcej odsłoniętej części 
znajduje się plac do gry w krokieta, tennisa, gim na­
styki dziecinnej, kołobiegu itp.

Park, zarów no jak  i budynek zakładowy są oświe­
tlone kilkunastu łukow em i lam pam i elektrycznem i. N ad­
mienić jeszcze wypada, że w parku wznosi się budynek 
stacyi m eteorologicznej.

T uż poza p a r­
kiem znajduje się 
grupa kilkunastu 
domków, t. z w- „na 
piaskach", należą­
cych do czynszo- 
wników Żmudzi- 
nów.JDomki te, o- 
kolone ogródkam i 
i nader czysto w e­
w nątrz utrzym ane, 
byw ają częściowo, 
lub w całości wy­
najm ow ane przy­
jezdnym .

P ozosta ła  część 
ziemi, dzielącapark 
od m orzą, je s t za­
ję ta  przez m łody 
las sosnowy, który 
idąc wzdłuż wy­
brzeża ku pruskiej 
granicy, staje się 
coraz gęstszym  i 
starszym . W yszedł­
szy z lasu  i mi­

nąwszy kilkunastukrokow ej szerokości wydmy piaszczy^ 
ste, stajem y na  wybrzeżu. To ostatnie, będąc w raz z la ­
sem  miejscem całodziennego praw ie pobytu gości kąpie­
lowych, zasługuje na  bliższą uwagę. Szerokie od 50—400 
i więcej m etrów , pozbaw ione wszelkiej roślinności i dzi­
kie tą  specyalną północnych m órz nieco posępną dzi­
kością, nosi na  sobie ślady owych staczanych na  niem  
jesienią i zimą potężnych walk żywiołowych. P oszar­
pane i poorane w bruzdy, lub jak  w oda lekko skarbo- 
wane, a tw arde i zgrzytające pod  nogą wybrzeże to 
spraw ia czasem w rażenie, dziwnie przypom inające kraj­
obraz zimowy, k tóre  potęguje się jeszcze przez oślepiający 
praw ie blask odbitych od piasku prom ieni słonecznych.

Czystość piasku wypłókiwanego przez zimowe burze 
je s t zadziw iająca; m ożna np. zasypać nim ubranie i na­
stępnie strząsnąw szy, nie znaleść naw et n a  czarnem

EIYGIENICZNE TUTKI „PR IM US"
7, watą preparowaną chemicznie „Optimus", usuwającą istotnie nikotynę z dymu tytoniowego, wyrabiane z oryginalnej bibułki francu­

skiej „ABADIE" i egipskiej, są dodatnim wyrazem wysiłku na polu hygieny palenia.

Do nabycia w fabryce tutek „PRIMUS11 
Lwów, ulica MioŁiewicza L. 2.

" Plac Dietla w Iwoniczu.
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suknie, ani pyłku kurzu. W reszcie kurzu tam  niem a nie­
tylko w piasku, lecz i w pow ietrzu , w czasie w iatrów , 
bo w ybrzeże z jednej strony m a las, a z drugiej m orze, 
przyczem  niem a tu  żw irow anych dróg i ścieżek, k tóre  
mogłyby go dostarczać. Z am iast bitych ścieżek łączą 
park  z w ybrzeżem  dw a szlaki drew nianych chodników, 
wychodzących z dw óch przeciw nych krańców  parku, 
a dla osób nie m ogących, lub nie życzących sobie cho­
dzić, je s t  niewielki tram w aj konny. Na skraju  lasu  wy­
staw ione zostały dwie duże altany, będące n iąjaką osłoną 
w razie deszczu lub skw aru. W  celu um ożliw ienia go­
ściom przebyw ania nad  sam ym  brzegiem  m orza, gdzie 
pow ietrze szczególniej je s t nasycone rozpyloną przez 
uderzenia  fal w odą m orską i gdzie dzieci z takiem  za­
m iłow aniem  kopią staw y i kanały, w ynajm ow ane by­
w ają po cenie 6 rb . za cały sezon i na  wyłączny uży­
tek dość obszerne, ze stolikiem  i ław kam i w ew nątrz, 
drew niane budki, którym  je d n ą  ścianę się odejm uje i tą  
w łaśnie s tro n ą  zw raca bokiem  do panujących w iatrów .

Budki pow yższe, jakkolw iek do kąpieli służyć nie 
m ogą, zostały bardzo życzliwie przyjęte i znajdują 
o wiele więcej am atorów , aniżeli owe ciasne i k rępu­
jące  wszelkie poruszen ia  plecione kosze. P oza  tem  za­
rów no na  wybrzeżu, jak  i w lesie tu  i owdzie rozrzu ­
cono przeszło sto wygodnych ław ek z poręczam i.

P e rłą  nabytków  Połągi, jako m iejsca kąpielow ego, 
je s t  w spom niany już powyżej sięgający daleko w m o­
rze pom ost, który jakkolw iek m inął się z pierw otnym  
swym celem , bo p o rtu  z Połągi nie zrobił, ale będąc 
przeznaczony n a  użytek gości kąpielowych, dał im to, 
czego nie m a w wyłącznem  posiadaniu  i w rów nym  
stopniu  żadne inne m iejsce kąpielow e. P o m o st ów, 
przez pew ien czas nadru jnow any, obecnie je s t  całko­
wicie doprow adzony do porządku i daje m ożność ko­
rzystan ia  z pow ietrza i w rażeń  właściw ych pełnem u 
m orzu.

Na w ybrzeżu, w  m iejscu możliwie blizkiem od za­
kładu w ybiera się co rok zależnie od stanu  sam ego 
w ybrzeża pew ną  określoną p rzestrzeń  i p rzeznacza  dla 
urządzeń  kąpielowych. S tałego pom ostu , któryby m ieścił 
budki kąpielow e, niem a. P om ost, o k tórym  poprzednio 
mówiliśmy, je s t za wysoki, a niższego zbudow ać nie­
podobna, bo przy lad a  większym w ietrze fale by go 
zalewały. Do rozbieran ia  się służą budki dwojakiego 
ro d z a ju : jedne  stałe, a drugie na  wysokich kołach 
w ciągane końm i do m orza. Budki są um yślnie bliżej 
zgrupow ane, by pozosta łe  w ybrzeże m ogło przez cały 
dzień być w olne dla spaceru . Zwyczajem  ogólnie przy­
jętym  nad  Bałtykiem  m ężczyźni kąp ią  się oddzielnie 
od kobiet, zm ieniając się kolejno co 2 —3 godziny.

P iaszczyste wybrzeże zw olna i n ad er stopniow o 
zagłębia się w m orze, w którem  tw orzy już pod w oda 
trzy, coraz to  niższe, rów noległe z brzegiem, wzniesie­
nia. N ajodpow iedniejsza dla kąpieli głębokość, t. j. się­
gająca nieco wyżej kolan, znajduje się zazwyczaj o ja ­
kie 20 — 30 kroków  od brzegu. W ysokość fal m orskich 
byw a w P o łądze zazwyczaj znaczna. A bsolutnie spo ­
kojnego m orza  nie w idziałem  w ciągu p a ru  sezonów  
letn ich  ani razu , a przy lada podm uchu w iatru  od 
strony  m orza dwu i więcej m etrow e fale nie należą 
do rzadkości.

Na tę wielkość fal sk ładają  się dwie p rzyczyny : 
jed n ą  je s t  o tw arte  m orze, a drugą p rzew aga letnich 
w iatrów  o kierunku zachodnim , t. j. w łaśnie w prost 
od  m orza. Dno m orskie je s t czyste i tw arde. Około 
sierpnia m orze zaczyna w yrzucać m iejscam i znaczne 
nieraz ilości w ydartej z jego głębin traw y m orskiej, 
k tó ra  jed n ak  rzadko staje się przeszkodą dla kąpieli. 
T raw a  ta  zaw iera zaw sze m niejsze, lub większe ilości 
bursztynu , k tórego poszukiw anie w ytw arza w śród  dzieci, 
a niekiedy i w śród  starszych  sp o rt dość oryginalny.

T em p era tu ra  w ody m orskiej w  ciągu lipca, sierpnia 
i p ierw szej połow y w rześn ia  w aha się pom iędzy 12° 
do 18° C. P rzed  3-m a laty  ze w zględu n a  nadzw yczaj 
upalny lipiec tem p e ra tu ra  w ciągu jednego  tygodnia do­
chodziła do 22° G. W ogóle w łaściw ością m orza je s t  zja­
wisko ocieplania się wody podczas większej fali, więc 
też i w Połądze najcieplejsza kąpiel byw a przy w ietrze 
zachodnim . T em p era tu ra  byw a m ierzona co dzień dw u­
kro tn ie ; o 6 rano  i 2 popołudniu , przytem  oddzielnie 
w pow ierzchow nych w arstw ach  w ody i oddzielnie na  
głębokości 1 — 2 m etrów . R óżnica dw óch osta tn ich  po­
m iarów  dochodzi nieraz 2 —3° G., zw łaszcza przy spo- 
kojniejszem  m orzu. Na w ybrzeżu tw orzy się zazwyczaj 
tu  i owdzie coś w rodzaju  m aleńkich zatok, łączących 
się ważkim  i płytkim kanałem  z m orzem . Zatoki te  fali 
nie p osiadają  żadnej, ale za to Woda w nich ogrzew a 
się od słońca i w ybornie m oże służyć na  kąpiel dla 
dzieci. Wyniki codziennych pom iarów  tem peratu ry  m orza 
są no tow ane i w yw ieszane w zakładzie dla w iado­
m ości ogółu.

P r ó c z  k ą p i e l i  z i m n y c h ,  t. j. w o tw artem  
m orzu, i s t n i e j ą  w P o ł ą d z e  i k ą p i e l e  z o g r z e ­
w a n e j  w o d y  m o r s k i e j .  Dawniej n iespełna dziesięć 
wanien,, m ieściło się na  parte rze  budynku progim nazyal- 
nego poza rzeczką, obecnie jed n ak  w ybudow ano ob­
szerną  i piękną halę w nadm orskim  lesie, k tó ra  mieści 
około 20 w anien. Prócz kąpieli solankow ych w nowym  
budynku W ydawane byw ają i k ą p i e l e  z m i e l o n e j  
t r a w y  m o r s k i e j ,  a rów nież zużytkowanym  zostaje 
n a  w zór „fango “ pokład gęstego i nadzw yczaj p lasty ­
cznego m ułu, będącego podścieliskiem  dla w arstw y b u r­
sztynu kopalnego.

Jak to już mówiliśmy, las, dzielący park  zakła­
dowy od m orza, zw raca się ku południow i i dochodzi 
praw ie do sam ej granicy pruskiej.

Na połow ie mniej więcej jego długości w znosi się 
wysokie wzgórze B iruta, u k tórego stóp i na skraju  
lasu  mieści się drugi, obszerny park  z pałacem  hr. T y­
szkiewicza pośrodku. P ark  ten  z wielkim nakładem  pracy 
i kap itału  urządzony w ostatn ich  la tach  pod  kierunkiem  
znanego paryzkiego planisty  A ndre’go, śmiało już teraz 
m oże się zaliczać do rzędu piękniejszych i najbardziej 
m alow niczych parków  europejskich. D ostęp do niego 
otw arty  je s t dla przyjezdnych gości na  rów ni z p a r­
kiem zakładow ym . P. A ndre, planując park , opracow ał 
jednocześn ie  szczegółowo i t. zw. plan regulacyjny całej 
Połągi, jako  m iejsca kąpielow ego, czyli innem i słowy 
nakreślił jej wytyczną, po jakiej m ają 's ię jposuw ać wszy­
stkie u rządzenia  w m iarę stopniow ego rozw oju  zakładu.

P rócz w ym ienionych już m ieszkań zakładow ych za­
rów no, jak  i żm udzkich dom ków  „na piaskach", istnieje

M I I  1 pod kierownictwem s p c c y a l i s t y  d o  c h o r ó b  n e r w o w y c hład wodoleczniczy d ™  b . k u p c z y k a
w Krakowie, ul. św. Agnieszki L. 5, — o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k .  —
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jeszcze nader  znaczna, bo o wiele przewyższająca za­
potrzebowanie liczba will i mieszkań, ofiarowywanych 
na  usługi przyjezdnych. Ryczałtowej opinii o nich wydać 
niepodobna. Jedne są lepsze, drugie gorsze; tak wreszcie, 
jak  w każdem miejscu kąpielowem. Wszystkim prawie 

' jednak trzeba oddać sprawiedliwość, że są nadzwyczaj 
czyste i porządne, a przytem w porównaniu z innemi 
nadmorskiemi miejscowościami bajecznie niekiedy tanie.

Przyjezdni żywią się trojakim sposobem : w zakła­
dzie, w prywatnych jadłodajniach i u siebie w domu, 
prow adząc  w łasną kuchnię. O śniadaniach, kolacyach itp. 
nie wspominam, bo są mniej ważne; co do obiadów, 
to te wydawane są w  zakładzie przy wspólnym stole, 
lub wedle woli przy oddzielnych stolikach, a naw et po­
syłane bywają do mieszkań. Obiady składają się z czte­
rech potraw7, są bardzo smacznie przyrządzane, a roz­
m aitość p o traw  jes t  możliwie przestrzeganą. Pewne 
wskazane przez lekarza dla danych chorych zmiany 
w dyecie są  bezwarunkowo uwzględniane. Cena obia­
dów wynosi 22 rb. miesięcznie od osoby. W  zakładzie 
istnieje i pensyonat: p o ­
kój z usługą i całodziem 
nem  utrzymaniem po 75 
rb. miesięcznie. Go się 
tyczy obiadów wydawa­
nych prywatnie, to o ile 
słyszałem od gości, nie­
które  z nich są również 
przyrządzane dobrze i 
s ta rannie ; składają się 
zazwyczaj z trzech po­
traw  i kosztują około 
14 rb. miesięcznie. R e ­
s tau rac ji  w ścisłem tego 
słowa znaczeniu niema 
w7 Połądze, ale też za to 
w przyrządzaniu po traw  
nieznane są  i miejskie 
łoję i frytury.

Świeżego nabiału, jaj 
itp. j e s t  zawsze ilość do­
stateczna. dzięki zaró­
wno folwarkom domi­
nialnym, jak i okolicznym 
włościanom. Istnieje na- 
koniec obok zakładu su­
miennie i umiejętnie prow adzona cukiernia.

Dla urozmaicenia gościom pobytu w Połądze zjeżdża 
rok rocznie kontrak tow ana przez zakład bardzo dobra, 
złożona z trzydziestu kilku osób orkiestra kurlandzkiego 
pułku dragonów. Grywa dwa razy dziennie w parku za­
kładowym, a parę razy tygodniowo i w nadmorskim 
lesie w  porze przedobiedniej.

Z sąsiednich z Połągą  miejscowości najczęściej 
bywa odwiedzana przez przyjezdnych Kretynga, mia­
steczko leżące o 12 wiorst, lecz już w gub. Kowień­
skiej. Wyróżnia się ono malowniczem, górzystem poło-' 
żeniem, starożytnym klasztorem Bernardynów i bardzo 
pięknym, wzorowo utrzymanym parkiem Aleksandra 
hr. Tyszkiewicza.

Celem wycieczek bywają również brzegi rzeki

Świętej, pobliskie lasy i obfitujące w wysokie wydmy 
piaszczyste, skierowane ku północy wybrzeże. Zwolen­
nicy przejażdżek po morzu wynajmują po dość przy­
stępnych cenach łodzie u sąsiednich ry b ak ó w ; niektó­
rzy udają  się naw et z tymi ostatnimi na  nocne połowy 
r y b ; zalecać jednakże morskich spacerów nie należa­
łoby, bo opłaca ję  się zazwyczaj niezbyt miłemi przy­
padłościami następczemi. S taraniem  zakładu urządzane- 
są co sobotę wieczory ta ń c u ją c e ; prócz tego zakład 
stale troszczy się o organizowanie tea trów  amatorskich, 
koncertów, wycieczek i zabaw wszelakiego rodzaju, za­
równo dla dorosłych, jak  dzieci.

Szczegółowa administracya zakładu kąpielowego 
wraz ze wszystkiemi, związanemi z nim urządzeniami 
spoczywa w rękach kilku s tudentów  wyższych krajo­
wych zakładów naukowych. Korzyść z tego je s t  obu­
stronna, bo zakład m a inteligentną, ż młodzieńczą 
w erwą i energią wykonywaną pomoc, a młodzi p o m o ­
cnicy — daną im możność wytchnięcia na  wolnem. 
powietrzu po nużącej pracy umysłowej. Zwierzchni kie­

runek i nadzór nad p ra ­
widłowym biegiem spraw 
uzdrowiska pełni lekarz 
zakładowy.

Dojeżdża się do Połągi 
na Libąwę, Prekulny, al­
bo na Kłajpedę (Memel). 
T a  ostatnia jes t  najbliż­
szą, bo wszystkiego o 2 % 
mil odległą stacyą kole­
jow ą; dogodna je s t  je ­
dnak tylko dla przyby­
wających z Poznańskie­
go, a poniekąd i z Gali- 
cyi. Dla mieszkańców 
Królestwa jes t  o tyle nie­
wygodna, że trzeba brać 
paszport powrotny, ale 
też za to skraca się w ten 
sposób drogę przeszło o 
połowę, zwłaszcza przy 
kierunku: Mława-inster- 
burg - Memel, mającym 
doskonałe połączenie po­
ciągów. Od Libawy za­
równo, jak  i od Prekuln 

je s t  około 70 wiorst wybornej drogi kołowej. Zakład 
w roku bieżącym dokłada wszelkich starań, by upo­
rządkować i udogodnić ów dojazd, przytem nie na  Li- 
bawę, ale n a  Prekulny (Stacya Dr. Ż. Lib.-Romeńskiej), 
jako odpowiedniejsze z bardzo wielu względów. W resz­
cie zwracający się do zakładu z piśmiennem zapyta­
niem otrzymują pod tym względem szczegółowe infor- 
macye i unikają wyzysku przez niesumiennych furm a­
nów. Wygodny 4 —5 osobowy powóz, zabierający i b a ­
gaż, kosztuje około 14 rubli;  inne wszelkiego rodzaju 
ekwipaże — stosownie do ich jakości i umowy.

Ponadto  kursuje 2 razy tygodniowo pomiędzy P o ­
łągą i Prekulnami dyliżans, w którym miejsca kosztują 
nie drożej nad  2 — 3 rb. Wielokrotnie już była po ru ­
szana sprawa budowy kolei do Połągi, jednak z przy-

Deptak kryty nad zdrojem głównym w Krynicy.
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J.E.e.Ps. Namiestnika Andrzeja kr. Potoekiego o r a z ] ,  E. M arszałka krajowego Stan is ław a  kr .Badeniego

odbędzie  się

mm w Krakowie mm 
ro czasie od 21 sierpnia do 30 września 1904 r.

Krajowa Wystawa Wyrobów metalowych
artykułów teehnieznyeh i materyałów opałowyeh.

Programem \Bystawy objęte s ą :
Ś lusarstw o Ffotlarstwo

Kowalstwo Blaebarstwo
Brązownietwo Odlewnietwo

Budwisarstwo Rusznikarstwo
Zegarm istrzostwo Gyzelerstwo

jub ilers two ^  Rytownietwo  
fByrób naezyń i narzędzi  

. \0ynalazki polskie i dz ia ł  naukowy.

Wyrób sznurów, pasów do m aszyn, lin 
Lakierów i farb do metali 

Środków polerujących  
Eegie ł  ogniotrwałych  

Butnietwo  
Górnictwo węglowe, torf 

S ztu czn e  materyały opałowe  

Dział h i s to r y c z n y : dawne wyroby metalowe polskie.

czyn niezależnych od poruszających  ją  zaw sze bezsku­
tecznie. Gdyby s ta ran ia  te  zostały uw ieńczone pom yśl­
nym skutkiem , to Po łąga  w szybkiem  tem pie zrów na­
łaby się z pierwszorzędnem u europejskiemu m iejscam i 
kąpielowemu, zajm ując ze w zględu na  na tu ra lne  swe 
w arunki naczelne stanow isko na calem  w ybrzeżu Bałtyku.

A w arunki te  w zestaw ieniu z innem i uzdrow i­
skam i są  n a s tę p u ją c e :

Przedew szystkiem  Po łąga  leży nie w zatoce, a m a 
przed  sobą o tw arte  m oże. W arunku  tego nie posiadają
u. p. Soboty (Zoppot) i cały szereg zakładów  kąpie­
lowych, położonych wzdłuż zatoki Ryskiej jak  M ajoren- 
hof, D ubbeln i t. p., k tó re  też. pozbaw ione są  w znacz­
nej m ierze n ad er pow ażnego czynnika kąpielow ego, 
jak im  je s t fala m orska. P o łąga  leży na w schodniem  
w ybrzeżu Bałtyku, a zatem  je s t  w p ro st w ystaw iona na  
panujące la tem  w iatry zachodnie, czyli innem i słowy 
w iatr m orski w P o łądze będzie zachodni, gdy na  ca­
lem  -wybrzeżu niem ieckiem  Bałtyku w ia tr w iejący od 
m orza m oże mieć tylko k ierunek przew ażnie północny. 
Gdy P o łąga  od północy i w schodu je s t osłon ięta  gó­
ram i, w zm iankow ane wybrzeże w łaśnie z tych stron  
je s t najw ięcej odsłonięte. Je s t to  wzgląd, n a  który, 
b iorąc rzecz z czysto lekarskiego punk tu  w idzenia, 
kładę najw iększy nacisk, bo przecież dla obcego m a 
w artość tylko w ia tr wiejący od m orza, a w ielka je s t 
przecież różnica, czy będzie on jednocześn ie  ostrym  
i surow ym  północno-w schodnim , czy cieplejszym  i ła ­
godniejszym , zachodnim . P odobne jak  P o łąga  korzystne 
położenie geograficzne m a L ibaw a, k tó ra  jednak , b ę ­
dąc m iastem  fabrycznem , a przytem  zgiełkliwym i oży­
wionym portem  handlow ym , n a  uzdrow isko dla cho­
rych m niej się nadaje .

Dalej P o łąga  posiada obszerne, bezpośrednio  są ­

siadujące z w ybrzeżem  lasy sosnow e i niczem nie k rę­
pow aną sw obodę, czem się rów nież niewiele n ad m o r­
skich m iejscow ości m oże pochw alić. W ażna nakoniec 
je s t  jeszcze okoliczność, że cała ta  ogrom na nadm or­
ska przestrzeń  Połągi w raz z m iasteczkiem  i zakładem  
spoczyw a w ręku jednego w łaściciela, a zatem  w szel­
kie urządzenia, lub zmiany, m ające n a  celu rozw ój za­
kładu, m ogą być dokonyw ane z całą sw obodą i zacho­
w aniem  jednolitości planu i kierunku. W  rozw oju tym 
jednak  zachodzi pew nego rodzaju  circulus vitiosus, bo 
zależny on je s t od frekwencyi gości, a ta  o sta tn ia  znów 
norm uje  się poniekąd szerszą skalą rozw oju u rządzeń  
kąpielowych.

S tara łem  się powyżej wykazać, że P o łąga  w a r t  a 
j e s t  częstszego odw iedzania je s t  przez chorych, dla 
których w skazane są  zkądinąd kąpiele m orskie, lub 
sam  pobyt nad m o rzem ; przedstaw iłem  dalej, że za­
rząd  zakładu nie skąpi s ta rań , a w łaściciel w ydatków , 
by piękne to nasze m iejsce kąpielow e nie tylko wy­
rów nało , lecz i p rzodow ało innym  i by przez nas w ła­
śnie jak  najliczniej było zapełniane. Chodzi tylko o to, 
o ile o g ó ł  n a s z  te  dążenia zechce ocenić i należy­
cie je  sobie uśw iadom ić.

jła rozpoczęcie sezonu kąpielowego.
Napisał

Dr. Jan Rejiec.

Z chwilą, gdy niniejszy zeszyt „Przew odnika ką­
pielowego “ dostan ie  się do rąk  czytelników, rozpocznie 
się w  naszych krajow ych zdrojow iskach tegoroczna

S K ^ P I D  K W I 3 T Ó W
oraz

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N  i R O Ś L I N

M .  J A N K O W S K I
—o poleca o—

Bukiety ślubne, imieninowe, balowe
Lwów, Plac Bernardyński 2. ;

K O PERNICKI i SYN
OPTYCY 1 MECHANICY 

we Lwowie, plac Halicki 1.
Zlecenia z prowincyi odwrotnie.
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T r u s k c iw ie c A P T E K A
FORTUNATA GRALEWSKIEGO

p o ra  kąpielow a. W  m iarę m ożności przygotow ane a nie­
wątpliw ie urocze, w yposażone przez przyrodę obficie 
w uzdrow iające wody i św ietne w arunki klimatyczne 
zdrojow iska nasze oczekują licznych gości, którzy m ają 
w nich szukać wypoczynku i poratow ania  zdrowia.

Chwila to niewątpliw ie w ażna, boć w zdrojowi­
skach tych leży pow ażna część naszego krajow ego bo­
gactw a, którego źródło stanow i ta  właśnie jedna 
z głównych gałęzi naszego przemysłu. W takiej chwili 
ś. p. Dr. J ó z e f  D ie tl ,  
p ro fesor W szechnicy 
Jagiellońskiej, najzasłu- 
żeńszy w spraw ie roz­
woju naszych zdrojo­
wisk, w dziełku swo- 
jem  pod  ty tu łem : Uwa­
gi nad zdrój oioiskami 
krajowemi (Kraków, rok 
1858) um ieścił n astę­
pu jącą  odezw ę:

„Do was się najprzód 
odzywam , k tórzyposia- 
dacie źródła wód lekar­
skich, a udaję się z p ro ­
śbą: przyjdźcie w po ­
moc waszej w łasności!

W y, którzy z łaski Bo­
ga posiadacie zdrojo­
wiska, rozw ażcie, iż z 
p raw em  w łasności sp a ­
da na  w as odpow ie­
dzialność za m ądre spo ­
żytkowanie tego drogo­
cennego daru  niebios. Ścieżka terenowa

W praw dzie w oda do w as należy, ale przym iot jej 
uzdraw iania chorych, który w nią tchnęła miłość P rzed­
wiecznego, nie może być w żaden sposób wyłączną 
w łasnością jednego tylko człowieka.

Pozwólcie jej używać, abyśmy się wydobyli z n a ­
szej niedoli, abyśmy uzdrow ieni i uradow ani z odzy- 
skanego zdrowia mogli służyć bliźnim i k ra jo w i!

Jednocześnie do was się odzywam, P anow ie Ko­
ledzy, których wniosłem, acz ciernistem  pow ołaniem

je s t nietylko uzdraw iać 
■chorych, ale i nauczać 
nieświadom ych. Zw róć­
cie uwagę na  sw oj­
skie źródła, zaopiekuj­
cie się niemi serdecznie, 
obznajam iajcie publi­
czność z zaletam i na­
szych wód leczniczych, 
zachęcajcie chorych, a- 
by się do nich uda­
wali po zdrowie. W am  
powierzyła O patrzność 
dobro waszych chorych, 
ale i naszych zdrojo­
wisk.

Iwy zacni, lecz często­
kroć w ybredni w spół­
obywatele , poznajcie.- 
wielką cenę naszych 
w ód lekarskich, oceńcie 
sprawiedliwie staran ia  
ich właścicieli, lekarzy 
i tych wszystkich, któ- 

w parku w Krynicy. rzyw am ikra jow isprzy-

W  KRAKOW IE
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  L . 1 

po leca  nas tępu jące  w y rob y  w ł a s n e :
Petrogen „Jahra“ •wyśmienity środek do konserwowania wło­

sów, usuwa łupież i świąd z głowy, wzmacnia cebulki włoso­
we i zapobiega wypadaniu. Cena flakonu Kor. 2 i Kor. 4.

„Jahra“ Aromatyczna Siali Cliloriouin pasta do zę­
bów, znakomita pasta do pielęgnowania zębów, desinfekcyo- 
nuje i konserwuje jamę ustną. Tuba 80 hal.

„Jahra“ Antyseptyezna woda do ust. Znakomita woda do 
utrzymania zdrowych zębów i do płukania ust. Flakon K. I‘20.

„Jahra“ Wata Mentoformolowa, wyśmienity środek przy 
katarach nosa. Działa pewnie i szybko. Pudełko 40 hal.

Ceny przystępne.

J a n i n a
pierwszorzędny pensyonat

bu d ow an y ogniochronnie, w śród  parku, —  naprzeciw  
łazienek, 30 obszernych  pokoi, przew ażnie z balkonam i, 

kuchnia dom owa.

Właścicielka :

Z e n o n a  J A N O W S K A .

Pierwszorzędne amerykańskie obuwie męskie
f i r m y

H A T H A W A Y ,  S O U L E  &  H A R R I N G T O N
Manufactures of Boots & Sclioes

B O I T O « . U . S . A .
poleca w  w ielkim  w yborze

Sltład

FILIPA EILEGO
w Krakowie, Rynek 14.

RH A G A ZYH  „A U  BOBS MBkRGME"
F I L I P A  E I L E G O

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  L. 14. — T e l e f o n  N r .  119
p o l e c a :

towary galanteryjne, jako to :  Bronzy francuskie, Perfumy an­
gielskie i francuskie,  Wyroby skórzane, Kufry do podróży, 
Pledy, Płaszcze gumowe itd. — Torby z przyrządami (necesery),  

Portmonetki, Cygaretówki, Wizitierki itd. 
KAPELUSZE angielskie, ^Przybory do polowania oraz wielki wy­
bór B i e l i z n y  męskiej i K r a w a t ó w  angielskich. R ę k a w i ­

c z k a  z firmy Deut Allcroft &, Comp. w Londynie. 
NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI z fabryk francuskich i angielskich 

w każdym sezonie.
W i e l k i  w y b ó r  m o d n y c h  L a s e k  i P a r a s o l i .
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ja ja . Żywcie w piersiach waszych rzetelne zam iłow anie do 
naszych wybornych źródeł, których nam  S tw órca  m nó­
stw o użyczył. I nam  dostały  się w udziale wody u zd ra ­
w iające, i nam  zaleciła O patrzność, abyśm y te  drogie 
dary  obracali n a  nasz i k ra ju  pożytek, a więc i na 
nas włożyła ona obow iązek ich utrzym ania. Idźcież za 
głosem  O patrzności, w yraźnie do w as przem aw iającym , 
uczęszczajcie do naszych źródeł, o ile w am  to zaleca 
sztuka lekarska. P o w ś c i ą g n i j c i e  w a d ę  n a r o ­
d o w ą ,  o w ą  ż ą d z ę  w a ł ę s a n i a  s i ę  p o  ś w i ę ­
c i e ,  a g o n i e n i a  z a  u r o j e n i e m .  W y r z e k n i j c i e  
s i ę  n a g a n n e j  o b o j ę t n o ś c i  d l a  k r a j o w y c h  
p r z e d s i ę w z i ę ć  i z a k o r z e n i o n e g o  u p o d o ­
b a n i a  w p ł o d a c h  i z a k ł a d a c h  c u d z o z i e m ­
s k i c h ;  o w e j  z g u b n e j  s k ł o n n o ś c i ,  k t ó r a  n i o- 
t y l k o  w a s  s a m y c h  w y z u w a  z m a j ą t k u ,  a l e  
n a d t o  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  z u b o ż e n i a  k r  a j  u 
c a ł e g o .  P o ł ą c z o n y m i  s i ł a m i  p r z y w i e d z i e ­
m y  d o  s k u t k u  z b a w i e n n e  d z i e ł o  o b r ó c e n i a  
n a s z y c h  z d r o j ó w  l e k a r s k i c h  n a  p o ż y t e k  
o g ó ł u ,  o w y c h  s k a r b ó w  w ł a s n e j  z i e m i  d a ­
r z ą c e j  b o g a c t w e m ,  s z c z ę ś c i e m  i p o m y ś l ­
n o ś c i ą " .

Tymi prostym i, serdecznym i, gorącą m iłością oj­
czystej ziemi natchnionym i słowy odezw ał się przed 
pó ł wiekiem do spo łeczeństw a polskiego śp. dr. Józef 
Dietl, wielki obyw atel i znakom ity lekarz. Któż nie zna 
tego nazw iska ? S tarsze  pokolenie pam ięta  dobrze tego 
m ęża, bo znało go całe w spółczesne społeczeństw o nie- 
tylko w kra ju  naszym , ale i daleko poza jego granicam i.

Młodsi słyszą często to nazw isko, przypom inają 
je  nazw y .ulic, placów  publicznych, liczne pom niki i p o r­
tre ty  porozm ieszczane po przybytkach nauki i innych

ogniskach naszego kulturnego życia, bo potężna ta in ­
dyw idualność n a  każdym  kroku swej rozległej działal­
ności w yciskała n ieza ta rte  swe piętno.

P okaźną część swej olbrzymiej działalności n a ­
ukowej i społecznej pośw ięcił Dietl zdrojow iskom  kra­
jow ym , podźw ignął je , rozwój ich sprow adził na  w ła­
ściwe tory, a dla przyszłych pokoleń w ytknął drogo- 
skazy, k ładąc podw aliny polskiej balneologii. A cóż go 
do tej pracy natch n ę ło ?  Jużci nic in teres w łasny, ale 
serce gorąco kraj ojczysty kochające bolało nad  tern, 
że z n a s z e g o  k r . i j u  u b o g i e g o  miliony corocznie 
w ychodzą za granicę z chorymi szukającym i zdrow ia 
w obcych zdrojow iskach, pom im o, że w naszych K ar­
pa tach  spotykam y cały szereg m iejscow ości, p o s iad a ­
jących znakom ite w arunki klim atyczne i niezw yczajną 
obfitość wód m ineralnych, m ogących zupełnie zastąpić 
wody zagraniczne

Oceniliśmy należycie zasługi Dietla na tern polu, 
czcimy go jako  „Ojca" naszych zdrojow isk — ale czy 
idziemy za jego w skazów kam i, czy postępujem y w myśl 
jego odezwy powyżej zam ieszczonej ? O dpow iedź na 
to pytanie m ogłaby wypaść sm utno , gdybyśmy chcieli 
porów nać listy gości kąpielowych zdrojow isk naszych 
z zagranicznym i. Przekonalibyśm y się w tedy, że m odne 
zagraniczne wody i m iejscow ości klim atyczne ro ją  się 
od Polaków . — przew ażnie bogatych, a przynajm niej 
zam ożnych — a nasze  krajow e byw ają w praw dzie 
mniej, lub więcej zapełniane przez 4 do 6 tygodni 
letnich, ale gdybyśmy z tych spisów  wykreślili ubogi 
p ro le ta ry a t żydowski, pozostałaby  stosunkow o nieliczna 
garstka gości z t. zw. intelligencyi, m ateryalnie nie 
bardzo zasobnej, pośród  której chorzy ze sfer p rze­
mysłowych, kupieckich, a zw łaszcza właścicieli dóbr 
ziemskich należą do rzadkości.

Apteka pod Gwiazdą
i Skład wód mineralnych krajowych, zagra­

nicznych i sztucznych

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ul. Floryańskiej. Tel. Nr. 31

poleca: Świeżą Krowiankę. Tabletki kaska- 
rowe po 1 kor. Płyn na nagniotki własnego 
wyrobu, cena 50 hal. Piwo z ekstraktem sło­
dowym, cena 60 hal. Wina lecznicze zagra­
niczne i własnego wyrobu. Koniak francuski 
firmy F. Courvoisier & Curlior freres. Malaga 

i Lacrima Christi.

Chrześeijański

Sł^LAD PEB LI
Szczepana Łojka

przy ul. Szpitalnej L. 28 (róg ulicy 
ś w .  Marka), obok hotelu Pollera

poleca Meble różnego gatunku od najtań­
szych do najdroższych, jako to : Urządzenia 

sypialni, jadalń, salonów etc.
Skład Luster i Mebli żelaznych po najtań­

szych cenach, oraz wyroby tapicerskie.
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P rzed  kilku laty czytałem w jednem  z czasopism  
niemieckich uwagę cudzoziemca, gościa kąpielowego, 
znającego dość dokładnie dużo zdrojowisk, że Polacy 
m uszą być wogóle słabego zdrowia, a zwłaszcza b a r­
dzo nerw ow i, bo niezwykle dużo 
spotyka się ich po różnych za­
granicznych uzdrowiskach.

T o sm utna -  niestety — p ra­
w da, o której każdy się może 
przekonać. Szukając przyczyn 
tego szkodliwego objawu, znaj­
dziemy się zaraz na wstępie w 
błędnem  kole. Publiczność pod­
nosi skargi, że nie może jeździć 
do wód krajow ych,' bo ją  tam  
zdzierają, a za drogie pieniądze 
niem a wygód, kom fortu itd., a 
znow u właściciele zakładów le­
czniczych i zdrojowisk lam entują, 
że nie m ogą dać więcej nadto, 
co dają, bo wobec lichej fre- 
kwencyi gości kąpielowych zwła­
szcza pod względem jakości m u­
sieliby, robiąc znaczniejsze w kła­
dy, chyba ogłosić niew ypłacal­
ność! A lekarze? Ci idą p rzew a­
żnie za upodobaniam i i zachcian­
kam i swych pacyentów , bo „Die 
K u n st geht nacli B ro d “ —  jak 
Lessing powiedział...

Z tego błędnego koła może 
jed n ak  w ydostać się ten , co p o ­
znał bliżej dzieje naszych zdro­
jow isk, ich obecne stosunki, kto

[Posąg Matki Boskiej w parku krynickim według pro­
jektu A. Grottgera.

zwiedził choćby kilka głośniejszych zakładów  zdrojo­
wych zagranicznych, a przytem  zechce sobie sum iennie 
zdać spraw ę z tego, czego od danego zdrojow iska m o­
żna słusznie i koniecznie wym agać, po co się tam  w ła­

ściwie jedzie, a przynajm niej je ­
chać pow inno?

Kto z tem  przygotowaniem , 
dobrą wolą, a przytem  choćby 
odrobiną miłości dla kraju ro ­
dzinnego, spraw ę sądzić będzie, 
m usi przyjść do tego przekona­
nia, że wina tych niepożądanych 
stosunków  pod względem fre- 
kwencyi w naszych zakładach 
kąpielowych leży w znacznej mie­
rze po stronie społeczeństw a, 
które niestety nie może pozbyć 
się wad zarzuconych m u przez 
Dietla. W łaściciele i zarządy zdro­
jow e nie są może zupełnie bez 
winy, może tu  i ówdzie nie wszy­
stko je s t tak  jakby w danych 
w arunkach bez żadnych wysił­
ków i ofiar być mogło, może tu  
i ówdzie zauważył kto lekcew a­
żenie obowiązującej ustaw y zdro­
jow ej — może w reszcie i na  od­
nośne w ładze za obojętność i 
b rak dozoru część przynajm niej 
winy złożyćby m ożna —  ale u s te r­
ki te dotyczą przew ażnie rzeczy 
mniejszej wagi. Tw ierdzę stano­
wczo, że w r z e c z a c h  z a s a ­
d n ic z y c h  z d r o j o w i s k a  n a -

6. fjausmann
S3S3S3S3 L o tó w  sssss3SS 
Pasaż Bausmanna 6
Shłady fabryczne i Biura dla 
roszelhieh urządzeń elebtry= 
033323330303 eznyeb. 030303030303

Światło, Telefony, 0ro= 
moehrony, Dzwonki etc.
ss Maszyny do pisania 
as Adler i przybory 03

D la  P a ń !
Najlepszym środkiem do pielęgnowania włosów jest  rozumnie 
pojęta h y g ie n a  t. j. c z y s t o ś ć  g ło w y . Włosy utrzymane 
czysto i szczotkowane codziennie nie wypadają -  a więc należy 
je dwa razy w miesiącu zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing 
Petrole", gdyż tylko wtedy szybko wysychają, nie plączą się 
i nie kruszeją. — Jeżeli przytem każda z Pań co drugi dzień 
spruszy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i wyszczotkuje sta­
rannie, nabiorą połysku, będą pulchne a więc dobre do 
uczesania i odtłuszczone. -  Środek ten prosty i tani poleca

R . W IS K J D F I
Salon fryzyerski — Kraków, plac Maryacki.

Nowość: „ H E N N O L IN A “  barwi włosy siwe i uzdrawia.
Prospekta na żądanie.

WŁODZIMIERZ SZCZERBA
L W Ó W , U L. T E A T R A L N A  7
v is -a -v is  głów nego w ejścia do katedry

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  o r a z  P R A C O W N IA  S U K I E N  H E S K I C H ,
Na składzie materye z pierwszorzędnych fabryk 

wyłącznie angielskich i francuskich.

ZA W O D O W E BIURO W  SPR A W A C H  OGRODOWYCH
W . B I E L S K I

w e L w o w ie , H otel V icto ria , ul. H etm ań ska 8 

w ysyła  codzień świeże ja rz y n y  i owoce
po cenach targowych.

pierwsta galIc. fabryka poleca  „ W S Z E L K Ą  B I E L I Z N Ę
l i l f l Ł r ł A P A  d o / l l A A T l f A  męską ,  d a m s k ą  i dla dzieci ,  wyłącznie wła- 
Y l i l f i l w i d  s n e g o  wyrobu.  -  Bie l izna dla TURySTÓW

i t rykotowa m ę sk a  i damska.

Chustki do nosa.
WE LWOWIE, plac Kapitulny L. 3

S p e c y a S n o ś ć !
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s z e  o d p o w i a d a j ą  z u p e ł n i e  c e l o w i ,  a c h o ­
r z y  i p o t r z e b u j ą c y  w y p o c z y n k u  z n a j d ą  
w n i c h  t o ,  p o  c o  g ł ó w n i e  t a m  s i ę  u d a j ą ,  t o  
j e s t  o d p o w i e d n i e  ś r o d k i  l e c z n i c z e  p r z y  
w c a l e  z n o ś n e j  w y g o d z i e  i g o d z i w y c h  r o z ­
r y w k a c h .  Co do tak  zw anegokom fortu, raczej po ­
wiedzm y zbytku, znajdzie się i ten , byle tylko znaleźli 

' się tacy, którzy m ogą za niego zapłacić.
U zdrow iska przy swej dobroczynnej działalności 

społecznej są  także przedsiębiorstw am i, a w każdem  
przedsiębiorstw ie, opartem  n a  rzetelnych podstaw ach , 
m usi koniecznie być zachow ana rów now aga między 
p odażą , a p o k u p e m ! S po tyka się i w naszych zdro jo­
w iskach dość często m ieszkania, urządzone z kom for­
tem , p u stk ą  sto jące, choć cena najm u obliczona je s t  
ściśle w stosunku  do kosztów  ich u rządzenia  — ale 
takie m ieszkania są za drogie dla naszych przeciętnych 
gości, a ci inni, którzyby mogli za kom fort zapłacić, 
w olą w yjeżdżać za granicę. A tam , za granicą tak  ta ­
nio w szystko, ani porów nać z naszym i zdrojam i (?!)! 
T ak  m ów ią chyba ci, k tórzy tam  nie b y li! O rzekom ej 
drożyźnie w naszych m iejscach kąpielow ych w  porów - 
nan iu  z zagran icą dałoby się wiele pow iedzieć, i m oże 
uczynię to  w jednem  z późniejszych zeszytów  „Prze­
w odnika". Na razie p op rzesta ję  na  stanow czem  tw ier­
dzeniu, że s k a r g i  n a  d r o ż y z n ę  w naszych zdro jo­
w iskach s ą  p r z e w a ż n i e  p r z e s a d z o n e ,  często 
n ieuzasadnione. Obniżenie obecnych cen w zdrojow i­
skach naszych zawisło z resz tą  od publiczności. P o ra  
kąpielow a trw a  u nas przez 4 miesiące, a z tych za­
ledw ie kilka środkow ych tygodni publiczność wyzyskuje 
na  leczenie się. Z tysiącznych urojonych, przew ażnie p o ­
w odów  przyjeżdżają wszyscy do w ód naszych n a  lipiec 
i sierpień, w yw ołując przepełnienie i znaczne podw yższe­

nie cen w tym  czasie, podczas gdy w 1-ym i 3-cim sezonie 
mogliby taniej znacznie i w ygodniej leczeniu się oddać.

Przeglądając dzieje różnych zagranicznych zakła- 
dÓAv kąpielow ych dow iadujem y się, że n iek tóre  z nich, 
jak  Akw izgram , W iesbaden , B aden pod  W iedniem  
i inne, odkryto jeszcze za czasów  rzym skich i korzy­
stano  z nich w celach leczniczych, a jakkolw iek póź­
niejsza zaw ierucha w ędrów ek ludów  zniszczyła ku ltu rne  
dzieła potężnych cezarów  rzym skich, to  jednak  ślady 
pozostały , i już  z końca w ieków średnich  m am y szcze­
gółowe dow ody rozkw itu tych zdrojow isk, naw et wy­
kazy znakom itych gości. Inne, jak  K arlsbad, M arienbad, 
i t. d. odkryto kilkaset la t tem u.

P racą  wieków, wielu pokoleń, wielkimi środkam i 
pieniężnym i, a w reszcie w spierane przez napływ  gości 
ze wszystkich s tro n  św iata, zdrojow iska te  rozw ijały 
się, rosły i w zm agały się powoli, zanim  doszły do dzi­
siejszego św ietnego stanu . U nas do n iebardzo  odle­
głego czasu nie zw racano zupełnie uw agi na  lecznicze 
wody, chociaż już daw no były znane, jak  Iwonicz 
i K ry n ica ; dopiero dzisiaj dorabiać się m usim y powoli, 
a tem , cośm y d o tąd  w tym  kierunku zrobili, m ożem y 
się n ap raw dę  poszczycić. Nie w olno nam  więc lekce­
ważyć naszego dotychczasow ego dorobku, choćby on 
nie m iał n a  sobie jeszcze b lich tru  w ielkośw iatow ego — 
ale ukochać i s ta rać  się go zwiększyć. Krytykujmy, ale * 
rzeczow o, żądajm y od w łaścicieli zdrojów  i ich zarzą­
dów , aby szły z postępem  nauki i odpow iadały po ­
trzebom  chorych, ale nie opuszczajm y ich w s ta ra ­
niach  o rozw ój zakładu, s tara jm y się sam i przez gor­
liwsze poparcie tę  gałęź naszego bogactw a krajow ego 
podnieść, a w tedy osiągniem y to, co odnośnie do n a ­
szych uzdrow isk pow iedział Dietl, —  że k ra j, nasz .sta­
nie się naszem  bogactw em , szczęściem  i pom yślnością.

•JÓZEF GÓRECKI'
FABRYKA SIATEK, MEBLI, KONSTRUKCYI 
ŻELAZN, i WYROBÓW ORNAMENT. KUTYCH

KRAKÓW, UL. ŚW. W AW RZYŃCA 26 
Telefon Nr. 227.

Magazyn: Rynek gł. L. 6, I. p. (Szara kamienica)

wykonuje wszelkie roboty ornamentalne kute, kon­
strukcyjne, budowlane i plecionki z drutu, drutowe 
kraty do ogrodzenia ogrodów, lasów, podwórców, 
zwierzyńców itp. Siatki do przesypywania piasku 
i ochronne do okien. Łóżka żelazne zwykle i singiel- 
skie z materacami sprężynowymi oraz wkłady sprę­
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne ko- 

** sztorysowe. Termin ściśle zachowany.
Adres telegramów: Józef Górecki. Telefon Nr. 277. 

Cenniki na żądanie d a r m o  i o p ł a t  nie.

najlepsza
kawa

W  K A W IA R N I  
W IE D E Ń S K IE J

L TOMASZKIEWICZ, optyk w Krakowie
przy u!. Floryańskiej 2, hotel Drezdeński. Telefon 309.

Apteka „pod Złotą Głową“
M. PRONIA

w Krakowie, Rynek główny Xi. 13
 £  poleca U —

E p ila to ir e  płyn do usuwania włosów ;
Odo! znakomita woda do ust;
M yd ło  c z e r e m c h o w e  najdelikatniejsze mydło 

toaletowe ;
E s e n c y a  ło p ia n o w a  przeciw wypadaniu włosów-

■WIKTA. LECZNICZE i mOKTIA^ 
W o cly i Sole mineralne.

Poleca: 
okulary,;, cwikiery, i 

i lornetki, barometry,
I termometry urządza 
□ dzwonki elektr., tele­
fony, gromochrony, po 
cenach umiarkowanych



Wiadomości bielące.
Podróż Namiestnika do Krynicy została odroczoną na 

czwartek dnia  12 b. m. P rogram  pobytu JE. hr. A n d r z e j a  
P o t o c k i e g o ,  jak  niem niej i p o ­
rządek posiedzenia komisyi zdrojo­
wej, które sie odbędzie z udziałem 
wszystkich lekarzy praktykujących 
w Krynicy, pozostają niezmienione.

W sprawie zdrojowisk krajo­
wych. Pod tym ty tu łem umieszcza 
Dr. L u d .  K o r c z y ń s k i  w  Czasie 
z dn ia  26  kwietnia b. r. nas tępu­
jące  uwagi:

W  kraju tak m ało  przemysło­
wym, jak  Galicya, nab iera ją  siłą  
rzeczy wielkiego znaczenia wszy­
stkie te przedsiębiorstwa, które, 
opierając się na na tura lnych p ro ­
duktach ziemi, najrychlej sprostać 
mogą przem ożnemu w spółzaw o­
dnictwu zagranicy. Do rzędu ta ­
kich przedsiębiorstw należą m ię­
dzy innem i wszystkie zakłady zdro­
jowe. Zwracano też na nie od 
całego szeregu lat pilną uwagę 
i s tarano się zapewnić im trwałe 
warunki prawidłowego i rzetel­
nego rozwoju, zapewnić prawną 
opiekę. W yrazem tych starań jest 
ustawa zdrojowa galic. z r. 1891.

Mimo niewątpliwych zalet tej 
ustawy, nie  udało  się jed nak  do Widowniajna Leonówce w Krynicy.

tej chwili postawić zdrojownictwa polskiego na  odpow iednim  
stanowisku; w praktyce okazała się ustawa niewystarczającą.— 
Ze tak jest istotnie, dowodzi kwestyonaryusz w sprawie zd ro ­
jowisk, rozesłany w ostatnich czasach przez namiestn ictwo. 

Nie należy wątpić, że dobre zamiary i skrzętne zabiegi 
najwyższej w ładzy rządowej w kra ju  
nie będą  darem ne, że w  odpow ie­
dziach na  ów kwestyonaryusz znaj­
dzie się sporo wartościowego mate- 
ryału dla obrad przyszłej ankiety 
zdrojowej, że ow ocem obrad będzie 
racyonalna, stanowcza w  postano­
wieniach, sprężysta w wykonaniu  
organizaeya zdrojowa. Podstaw ą jej 
będą niewątpliwie w  przeważnej 
części ogólne referaty. Jest wszakże 
rzeczą niezmiernie pożądaną, aby 
wiele spraw poruszyć także w  szcze­
gółach, wytknąć i właściwie oce­
nić braki każdego z naszych zdro­
jowisk, a  więc braki i niedostatki 
miejscowe. Tego nie dokażą n a j ­
pracowitsze nawet ogólne referaty. 
Jest w ięc w interesie zamierzonej 
akcyi, aby w rozprawach wzięły 
udział jak  najszersze koła, obzna- 
jom ione  nietylko ze zdrojowni- 
ctwem, jako takiem, ale także z 
potrzebami pojedynczych zdrojo­
wisk. To też wszystkim tym, któ­
rzy, sine studio et ira, głos tu za- 
braćby chcieli i rzecz przedm ioto­
wo omówić, głosu udzielić należy. 

Jasną jes t  rzeczą, że pewne ze-

JA SK O W IC E
p o d  K r a k o w e m  p o e z t a  B r z e ź n i e a

S T A C Y A  K L IM A T Y C Z N A  
i K O N C E S . Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y

Dra W Y S Ł A W IA  GRABOWIICZA.
Zakład rozszerzony, zaopatrzony we wszelkie urządzenia 
nowoczesne do wodolecznictwa, kąpieli mineralnych sztucz­
nych z kwasem węglowym, solankowych i elektrycznych. 
Elektroterapia — mechanoterapia — klimatoterapia. Le­

czenie postępowe dyetetyczne. Wody mineralne.

Zakład otwarty od 1-go czerwca do 1 go października.

Kaplica zakładowa. — Apteka.
Stacya kolejowa w miejscu. — Godzina drogi do Krakowa. 

Połączenie z Krakowem 4 razy dziennie.

Oddzielne mieszkania letnie z kuchenkami do wynajęcia

UJ
H

Cały rok otwarte

S A N A T O R Y U M
z jedyną postępową wodolecznią 

D ra K O Ł A C Z K O W S K IE G O
W SZC ZA W N IC Y.

Urządzenia nowoczesne postępowe dla hydroterapii zapo- 
mocą wody źródlanej, elektryczności, masażu itp. 

Łazienki mineralne, jedyne do kąpieli źelezistych, igliwio- 
wych, gazowych itp. przy zdroju Szymona na Miedziusiu. 
Pensyonat lekarski jedyny we własnym zarządzie i z wszelką 
opieką nawet dla nieletnich osób. Kuchnia wykwintna zdro­
wa, wina naturalne doborowe, ceny umiarkowane od 8 k o ­

ron i wyżej.
Hotel .,Marta" dla przejezdnych i kilka will dobrze urzą­
dzonych o widnych pokojach, z dobrą pościelą, piece ka­
flowe. Nadto rozległy park połączony z lasem na Hulinie 

ścieżkami dogodnemi. Koło zabaw dla krokieta itp. 
Ciężko chorych, obłąkanych i gruźliczych zakład nie przyj­

muje.
Uwaga. Przed wyjazdem do Szczawnicy zaleca się upewnić, 
aby nie doznać zawodu lub nie polegać na fałszywych 
wskazówkach stręczycieli (woźniców itp.), udać się o wy­
jaśnienie pod adresem:

Dr. Kołączkowski w Szczawnicy.

ZYGMUNT SIEMEK Ma°az,n ullior(iw * * * ** M l l l w l l  I U l k l l l k l t  francuskich ; angielskich. — Równocześnie ma zaszczyt donieść interesowanym, iż z po­
czątkiem b. r. zaprowadził na sposób zagraniczny dwuletni abonament, dający możność każdemu zaopatrzenia się,

w bogatą garderobę pod nader przystępnymi warunkami.
P r o s p e k t y  d a r m o  i  o p ł a t n i e ,
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środkow anie  ze wszech m ia r  musi być pożądane, że unikać 
należy rozpraszania dotyczących artykułów po wielu pismach, 
a starać się o to, aby najważniejsze i najwartościowsze ze­
brać w jed ny m  organie i to do pewnego stopnia  fachowym. 
Do takiego celu nada je  się bardzo dobrze wychodzący obecnie 
dwutygodnik  balneologiczny, noszący tytuł P rzew odnik kąp ie­
lowy. W  tern w łaśnie  piśmie najwłaściwsze miejsce na  cały 
szereg treściwych artykułów balneologicznych.

Prof. Dr. Ludomił Korczyński ordynuje, jak  w latach  
poprzednich  w Szczawnicy już  od 1-go czerwca b. r.

Do lekarzy kąpielowych, w  wielu miejscach kąp ie ­
lowych w szedł w  użycie zwyczaj, że lekarz znajom ym  swym 
i pacyentkom. przesyła na odjezdnem bukiet z pożegnaniem.

Zwyczaj sam zresztą bardzo piękny, będący tylko d o ­
w o dem  kurtuazy i miłej pamięci ze strony lekarza wobec 
pacyentek, których zaufanie i uznanie swej pracy uzyskał. 
Zwyczaj ten je d n ak  został przez zbyt wielkie jego rozpo­
w szechnienie  skarykaturowanym i wprost się przeżył.

Pacyentki życząc sobie tego, czy nie, są z a sy py w an e ' 
bukietami, które im k łopo t tylko w dalszej spraw iają  podróży, 
a bukiety przyjęte dekoru ją  tor kolejowy w pobliżu zdrojowisk.

P on iew aż  spraw a bukietów połączona jest dla lekarza 
z kosztami tak n ieproduktyw nym i, d la  obu zaś stron staje 
się nieraz przyczyną am barasu , proponują,  by lekarze z d ro ­
jow i, w miejsce  okazywania tym sposobem  swojej pamięci,  
opodatkowali się dobrow oln ie  na korzyść funduszu w dów  
i sierót po lekarzach lub funduszu. S am opom ocy  dla n ie ­
szczęśliwych a poparc ia  potrzebujących kolegów.

Złożony grosz przyczyni się n iew ątpliw ie do otarcia  
niejednej łzy sierocej w niedoli i przyniesienia ulgi w  cięż­
kiej potrzebie.

Lekarzy Polaków  ordynujących w zdrojowiskach k ra ­
jowych tylko jes t 54 . Niechaj po łow a z n ich  przyczyni się 
odpow iedn im  datkiem corocznie, a powstanie poważny fun­

dusz o tak szlachetnym celu, że pacyentki nasze z pew nością  
na nas gniewać się nie będą, gdy grosz na  bukiety prze­
znaczony spełn i tak piękne zadanie,

Towarzystwa o bd arow ane  natom ias t  mogłyby wydawać 
o dpow iedne  pokwitowania, które umieszczone w poczekal­
n iach naszych dochodziłyby do w iadom ośc t  pacyentów  a tem- 
sam em  zwalniały lekarzy od pożegnalnych św iadczeń.

Nie wiem, czy rńój projekt się przyjmie, może ko le ­
dzy zdrojowi zechcą go odpow iedn io  zmodyfikować — ja 
rzucam myśl zdrową, która przez ogół nie  p ow in na  być o d ­
rzuconą.

W  tym też celu przysyłam na  ręce Redakcyi „P rze­
glądu lekarskiego" 100 koron na fundusz w dów  i sierót 
po lekarzach, a 100  koron dla  Towarzystwa Sam opom ocy 
na  fundusz w sp ie ran ia  podupad łych  m ateryalnie  lekarzy.

D r. Zenon P elczar  
z Truskawca.

Kolej do Szczawnicy. Ministerstwo kolejowe udzieliło 
Stan. Drolio jewskiem u, właścicielowi dóbr, jednorocznej kon- 
cesyi do podjęcia przedwstępnych robót technicznych dla 
budow y kolei lokalnej z Nowego Targu do Czorsztyna, z ew en- 
tu a lnem  przed łużen iem  jej do Krościenka i Szczawnicy.

Warszawskie kolonie letnie. Zapis dzieci do tegoro­
cznych k o l o n  i j  p ł a t n y c l i  rozpoczął się w biurze ko- 
lonij le tn ich , ul Świętokrzyska Nr 25

Stosownie do woli zapisodawców, którzy na urządzenie 
kolonij płatnych ofiarowali osobny fundusz przyjmowane są 
tylko wyłącznie dzieci ze sfer inteligencyi pracującej,  a więc 
dzieci urzędników  wszelkiej kategoryi, p racow ników  h a n d lo ­
wych, przemysłowych, kolejowych i t. p.

Dzieci ze sfer .zamożnych, a więc kupców, właścicieli 
dom ów , kapitalistów i t. p. s tanowczo przyjmowane nie  będą. 
Kolonie p łatne utworzone zostały w celu przyjścia z pomocą 
ludziom niezamożnym, nie mogącym wyjeżdżać na lato, którzy

W E  L W O W I E

Ferdynand G iittlcr
ulica Halicka L. 20, — plac Halicki L. 3

poleca najtaniej 
BLUZKI — HALKI —GORSETY 

Pończochy saskie,
Gorsety w najmodniejszych fasonach,

P A  8 K I ,
W a c h la r z e  z piór s tr u s ic h  i fantazyjne.

Słynne ze swej dobroci 
RękawiczLi

Niniejszem mam zaszczyt zaw iadomić Szan. moich Gości, że już otrzymałem 
najnowsze niaterye a n g i e l s k i e  i f r a n c u s k i e

n a  sezon  w io se n n y  i letni
i polecam się łaskaw ym  względom. 

KAROL MATLAS
KRAWIEC (MĘSKI

przedtem K. Kropiowslii i K. ]VEatlas

Lwów, u l.  Teatralna 5 .

H O T E L  P O Ł Ł E B A

K o n c e s y o n o w a n y  Z ak ład

SPRZEDAŻY i KUPNA
}{. Telesznickiej

w Krakowie, ulica Szew ska Z .  1 0 ,1 -szc  piętro
d om  W go O konia

poleca: kompletne urządzenia Salonów, Jadalń, 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, M akaty, Obrazy, 
Mahonie, Serwisy srebrne i z chińskiego srebra, 
B iżuteryę,Porcelanę,Lam py,pojedyncze sprzęty, 

Garderobę m ęską i damską.
Powyższe przedmioty przyjmuje się  w komis.

W KRAKOW IE
v i s - a - v i s  Teatru miejskiego, w bliskości dworca i plant. 
Odnowiony z komfortem, z korytarzam i ogrzewanymi. 

P o k o je  p o c z ą w s z y  od  2  k o r o n .
Łazienki do użytku Szanownych Gości. 

Pokoje dla przejezdnych chorych na parterze.

PALCIE TYLKO

PROGRESS" zdrowotne TUTKI!
„Progress11 zdrowotne tutki wyrabiane z najlepszego 
papieru, wychodzą z maszyny całkiem gotowe, szyte 
(nieklejone), drukowane i opatrzone w munsztuki, 
wypełnione chemicznie czystą „sznurową watą11, po­
chłaniającą nikotynę. Maszyna układa je także auto­

matycznie w pudełkach.
„Progress11 zdrowotne tutki chronią przed chorobami, 
udzielającemi się od ludzi ponieważ w czasie wyrobu 

nie dotyka ich ręka ludzka.
„Progress11 zdrowotne tutki są największą zdobyczą 
nowoczesnej hygieny, w dziedzinie fabrykacyi tutek. 

Maszyna „Progress11 jest jedyną w Monarchii.
Do n a b y c ia  w  c .  k . t r a f ik a c h .

Maszynę można oglądać w poniedziałek i czwartek między 
4 - 5  godz. we fabryce przy ul. Pawiej L. 12 w Krakowie.
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jedn ak  mogą ponieść skromny wydatek, aby zapewnić wątłym 
swoim dzieciom obfity i zdrowy posiłek na świeżem powietrzu.

Zakład zdrojowo-kąpielowy Druskieniki, t. zw pó ł­
nocny Kreuznach, otwarty będzie na sezon leczniczy od 28 
m aja  do 18 września. Zakład wydaje kąpiele błotne, kwaso- 
węglowe, elektryczne i inne sztuczne. Ordynują w tym roku 
lekarze: Orłowski, Markiewicz i Godlewski.

Druskieniki, położone prześlicznie przy ujściu Rotni- 
ezanki do Niemna, posiadają kilkanaście silnych zdrojów s o ­
lankowych. Frekw encya przez cały sezon przenosi 6 . 0 0 0 -osób.

Letnia stacya klimatyczna w Sławucie (stacya kolei 
kijowsko-brzeskiej, z Galicyi przez Brody), posiadająca zakład 
kumysowy i hydropatyczny, gabinet elektryczny, inhalatoryum 
i pensyonat, otwarta będzie od d. 28 maja. Sezon leczniczy 
trwa do końca września. Lekarzami zakładowymi są: Dr. H. 
D o b r z y c k i  i Dr.  F.  D z i e r z b i c k i .

Szpital W Ciechocinku. W  czasie trwania sezonu 
leczniczego w Ciechocinku, otwarty jest dla ubogich chorych 
obojej płci szpital, w którym chorzy za opłatą mają  całko­
wite utrzymanie z leczeniem, tudzież kąpiele.

Do roku zeszłego opłata była pobierana po 60 kop. 
za dobę, w  tym roku opłatę podniesiono do rubla za dobę.

Chorzy, chcący znaleźć pomieszczenie w tym szpitalu, 
w inni się zwracać wcześniej z podaniam i do Rady do b ro ­
czynności publicznej.

Szpital ciechociński otwarty jes t dla  chorych od dnia 
21 maja do 21 września, a zatem w ciągu 4 miesięcy.

Sanatorya pokątne w Otwocku. W  ostatnich czasacl 
powstają coraz częściej w Otwocku i okolicy prywatne „sa 
na to rya“ tanie dla  ubogich chorych piersiowo. Geny w tych 
„zakładach leczniczych" są is totnie bardzo niskie; ubożs 
b.owiem płacą nieraz tylko 30  rubli miesięcznie za utrzyma 
nie i leczenie. Niestety warunki hygieniczne w tyci) leczni 
cach są okropne. Ciasnota, b rudne  podłogi, p iaskiem posy

pane, ogólne niechlujstwo, zamiast leczyć, ru jnują  do reszty 
zdrowie biednych chorych.

30.000 rs. na sanatoryum w Rudce dzięki zabiegom 
Dra T. D a n i  n a ofiarował Zarząd kolei wiedeńskiej.  W  za­
mian za to, Zarząd tej kolei ma prawo do 10 łóżek dla 
swoich chorych pracowników za opłatą dzienną 1 rs. 50 kop. 
Taka opłata jest projektowaną dla  wszystkich leczących się 
w sanatoryum.

Sanatoryum „Zagłobin“ . W  roku zeszłym powstał 
projekt urządzenia sanatoryum postępowego w Skolimowie 
pod Warszawą.

Obecnie projekt dojrzał i przybrał formy konkretne. 
Tworzy się w tym celu Towarzystwo akcyjne z pół m i l io ­
nowym kapitałem akcyjnym, wyłącznie w kraju zebranym 
w formie udziału po 250  rubli.

Około połowy tej sumy już zgromadzono, na drugą 
połowę odbywają się zapisy.

Sanatoryum „Zagłobin" powstanie na  obszarze rozle­
głego park.u nad rzeką i składać się będzie z pałacyku leczni­
czego, gdzie stosowane będą  wszystkie najnowsze metody, 
tudzież gmachu kilkopiętrowego, przeznaczonego na  pensyo­
nat, a wyposażonego w salę koncertowo - teatralną, ogród 
zimowy i t. d.

Obydwa pawilony połączone będą krytym krużgankiem, 
zapewniającym wygodną komunikacyę zimą i latem.

Budowa rozpocznie się p raw dopodobnie  już w począt­
kach lata nadchodzącego.

Zakład wodoleczniczy w Choinach pod Łodzią roz­
począł w r. b. dnia  20-go kwietnia sezon letni pod dotych- 
czasowom kierownictwem dr. A dam a Landego, lekarza szpi­
tala Dzieciątka Jezus w Warszawie. Przy sanatoryum obok 
wodolecznictwa, elektroterapii , mechanoterapii i leczenia dye- 
tetycznego, stosowane będą w specyalnie na ten cel wznie­
sionym budynku kąpiele powietrzne i słoneczne.

K R Y N I C A
Zarząd świeżo przez nowonabywcę odnowionego i z wszel­

kim komfortem urządzonego

H o t e l - P e n s io n  Karolowka
zawiadamia Szanowną Publiczność, 

że m a zawsze pokoje dla przejezdnych gości od 
2 koron za dobę oraz, że w czasie od 15 m aja 
do 30 czerwca i począwszy od 1 września, ceny 

dla pensyonaryuszów  są ó 2 5 °/0 zniżone. 
Fortepian, wypożyczalnia Książek i gry towa­

rzyskie na miejscu w hotelu.

SAPOMEliTHOL
nagrodzony dyplomem honorowym i złotym medalem na wy­
stawach międzynarod. w Paryżu i Londynie 1901, Marsylii 1902.

(M aść S a p o m en th o lo w a )
nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte’ 

karza w Radomyślu koło Tamowa.
Maść ta, z najlepszym skutkiem używana w cierpieniach reu­
matycznych, goścowych, nerwobólach itp., poleca się jako 

środek zewnętrzny, szybko działający!
Sposób użycia: miejsce zbolałe naciera się 2—3 razy dnia, 

poczem się je owija watą lub flanelą. 
Ekspedyowaną bywa tylko w słoikach oryginalnych po cenie 

Kor. l -4 0  i większych po 5 Kor.
Broszury i próbki dla WPP. Lekarzy na żądanie franko, przesyła
Apteka Eugeniusza Matuli, Radom yśl koto Tarnowa.

Składy we wszystkich aptekach.

Lwów 
TAPETY

A. KRZYSZTOFOWICZ
M O T E L  G E O R G f t

S T O R Y

Ż A I U I I E .
Wzory wysyła opłatnie.
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Z Rabki donoszą : N owa lecznica dla dzieci sk ro fu ­
licznych jes t już na  ukończeniu. Budynek przedstawia się 
zewnątrz bardzo ładn ie ,  wewnątrz m a  bardzo praktyczne 
i hygieniczne urządzenia, które n iezaw odn ie  w płyną  korzy­
stnie na  stan zdrowia małych pacyentów. Uznanie należy 
się prof. Drowi M. L. .Jakubowskiemu za zbudow anie  tak 
wzorowej lecznicy. Dziś już  m ożn a  zaznaczyć, że otwarcie 
nowej lecznicy dla  dzieci skrofulicznych w R abce nastąpi 
w  pierwszej po łow ie  czerwca b. r. i że na jm nie j 100  dzieci 
zuajdzie tam pomieszczenie.

Cała  R abka uzyskała teraz oświetlenie elektryczne, w o ­
dociągi i kanalizacyę, co przyczynić się musi w wysokim 
s topniu  do w zm ocn ien ia  wartości leczniczej zdrojowiska. — 
Postęp  w R abce  jes t  widoczny i nieustanny, gdyż w ła śc i­
ciel ze znajom ością  potrzeb i z w ielk im n ak ładem  w p ro ­
wadza coraz to now e ulepszenia.

W  R Y M A N O W I E
ordynuje jako lekarz zakładowy

D r. E u g e n iu s z  W ajg ie l.

D r. M . C e rc h a
ordyn ow ać będzie jak w  latach poprzednich 

od i-go  czerw ca

w Krynicy (domek szwajcarski).

S A N A T O R Y U M  D L A  C H O R YC H  P IE R S IO W O
Dra K. DŁUSKIEGO w Zakopanem

otwarte przez cały 
rok. — W spaniały 
widok na Tatry. — 
Lasy świerkowe. —

W ystawa 
wszystkich pokoi 

południowa.
Obszerne leżalnie 

dla leczenia klima­
tycznego.

W zorowe urządze­
nia pod względem 

hygieny.
•Nr Oświetlenie łM- 

elektryczne.

Kanał izacya, windy, 
kąpiele i natryski
— Ogrzewanie — 

centralne.
W odociąg z i m ne j  
i g o r ą c e j  wody na 
wszystkich piętrach

Ceny umiarkowane.

P o w o z y  na za m ó w ie ­
nie do p o ciąg ó w .

Poczta, 
telefon i telegraf 

w Zakładzie.

C. K. ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W  K B Y M C Y

Radca Ces. D r .  H .  E b e r s
kierownik c. k. Zakładu wodoleczniczego

o r d y n u je  jak: la t  u b ie g ły c h .

B. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

Dr. Julian Staniszewski
lekarz zakładowy

ordynuje jak: w latach, poprzednich

W  I W O N I C Z U .

Dr Zygmunt Wąsowicz
ordynuje od 15-*śo maja jak w  latach poprzednich 

W  KRYNICY.

Dr. S. FILIPKIEWICZ
lekarz zakładowy

W  CIEPLICACH TR ENCZYŃSKICH,
udziela wszelkich wyjaśnień.

B r o s z u r a  n a  s k ła d z ie  w c e ln ie j s z y c h  k s ię g a rn ia c h .

Dr. Tymoteusz Piotrowski
ordynuje jak w latach ubiegłych jako lekarz zakładowy

w  Żeaiestowie.

Dr. Franciszek Wobr
ordynuje jak lat poprzednich jako lekarz zakładowy od 

1 maja do 15 września

w Cieplicach frenczyńskich,
a od połowy września do 1 maja W LuSSinpiCCOlO, 

i udziela wszelkich wyjaśnień.

Dr. Zenon Pelczar
b. długoletni l e k a r z  z a k ł a d o w y  

ordynuje nadal od 15 maja

w Truskawcu willa „Zofia“.


